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St. P e t e r s b u r g , dnia s3 m aja •
(z R usk ieg o  Inw alida) .

W  dz i eń  ś. Tróycy, jako w  d z i e ń  u r o c z y s t o ­
ści L e y b - G w a r d y i  p ó l k u  Izinayłowskiego, C e s a r z  
J eg om oś ć  ra czy ł  si ę  z n a y d o w a ć  na j ego  paradzie 
kościelney i słuchał Liturgii w kościele półko­
w y m .   ^

— TV i  l  n o —
Stosownie do wydanego programmatu, od­

było się ciągnienie Loteryi Fantowey na Balu 
w Sali Ratuszówey, danym dnia 25 miesiąca kwie­
tnia v. s. r. b., na zysk ubogich W ileńskiego T o­
warzystwa Dobroczynności. Sala ta, pomnik ta­
lentu i gustu ś. p. Wawrzyńca Gucewicza  , pro- 
fessora Architektury w Uniwersytecie W ileńskim,  
była stosownie do tego urządzona, i ozdobnie przy­
brana. Ośmset świec jarzęcych, wydało w całey 
okazałości szlachetną prostotę i piękne proporcye 
tego gmachu. Orkiestra z piędziesięciu muzyków 
złożona umieszczona była na chórze; i nigdzie się 
lcpiey wydać nie mogła, tak pod względem mocy, 
jako i harmonii. W głęb i pomiędzy kolumnami 
ustawione były sklepy loleryowe , i przy gusto­
wi.ćm ułożeniu fantów.i rzęsistem oświeceniu, czy­
n iły  w idok zachwycający. Numera wyciągały lo­
sem z dwóch wazonów JO. Xi ęŻna z W aw rze- 
ckich Giedrnyciowa, i JVV. i  Hrabiów Tyszkie­
wiczów Kościałkowska. W ygrane fanty odbie­
rano z rąk tychże Dam. które się ich zbieraniem 
zaymowały; to jest: J W W .  Marszałkowey Łopa- 
cińskiey > Marszałkowey Abramówiczowey* Ka- 
merjunkrowey Sulistrowskiey i Rektorowey P e­
likan. iwpy. Ciągnienie goo biletów odbyło się z nie- 
wyrnównym pośpiechem, tak, że ogodzinie w pół 
do lOtey cała gra loteryowa była skończona, i 
fanty odebrane. O godzinie lotey rozpoczął się ’ 
bal kadrylami 1’rancuzkiemi, z nową na ten przed­
miot ułożoną muzyką przez 1*. Wincentego Da- 
Lrego. Osoby kostiumowane uformowały dwa ko­
ła. F i g u r y  w jednem kole były kompozycyi P. 
Deybel, nauczyciela tańców przy Uniwersytecie  
W ileńskim  , a w drugiern P. Dabrego. W  pier-  
wszem kole dwie naprzeciw siebie stojące pary 
miały kostiumy d ta  Jocco, drugie zaś dwie a la 
Our i/ca. W  drugiern kole Damy kostiumowane 
były  po pastersku. Poczerń nastąpił Mazurek z o- 
śmiu par złożony, w kostiumach Langwedockich. 
Bal przeciągnął się do późna, a kompania balowa, 
złożona z 64y osób,obok prawdziwie przyjemuey za­
bawy, znalazła jeszcze nowe ukontentowanie, w tern 
miłem i prawdziwie pocieszająeem wspomnieniu, 
£e się przyczyniła dzielnie do osłodzenia losu nie­
szczęśliwych. Dnia 27 miesiąca kwietnia dany był 
powtórny bal ua zysk ubogich w teyże Sali Ra- 
tuszowey, na którym powtórzone były tańce ko­
stiumowe. _ O przychodzie i wydatkach obu ba­
lów', j iko i loteryi fautowey, poniższa wiadomość
objaśnia.

Szanowne Damy', zaymujące się kwestą fan­
tową, zebrały w ogóle fantów Gg2, otaxowanych  
rubli s re b rn y c h  8 1 8  kop. 54. Po ogłoszeniu pro-

fjrammatu weszło jeszcze w ostatnich dniach przed 
>alem fantów 90, otaxowanych rubli sr. 5a, co u­

czyniło summę ogólną z delaxacyi wynikłą rubli 
sr. 870 kop. 54. Ponieważ w  programacie ogło­
szono, że każden biiet ceny 1 rubla jest wygry­
wający: przeto, aby ubodzy nic na tey loteryi nie 
straci/i, i stało się zadość przyjętym względem Pu­
bliczności obowiązkom ; dodano ze sklepu Dobro­
czynni ści fantów 113 w walorze rubli sr. 3o i licz­
bę biletów z 800 podmesiono do goo. Ogół fan­
tów wystawionych na loteryą goo, otaxowanych  
rubli sr. goo. Przedano biletów loteryynych 887. 
Biletów weyścia na pierwszy bal 647, na drugi 
b d  15i. Ogólny przychód z dwóch balów i lo te -  
ryi faniowey, rubli sr. i G G g  kop. 91.

Pozostało nierozegranych fantów sztuk ł 5̂  
które oddano do sklepu Dobroczynności. Nadto 
niektóre osoby oddały i wróciły a4 fanty w y­
grane.

W ybie len ie  Sal i  dołu Ratusza, froterowa­
nie i ubranie Sali balowey, światło łojowe, muzy­
ka, n ługa, warta, druki i bilety, i inne potoczne 
wydatki na dwa bale wynoszą rubli sr. 220 kop. lo.  
Pozostaje czystego dochodu w gotowiźnie rubli sr. 
l ,43g kop. 81.

Wydatki balu byłyby nie równie większe,

tdyb . temu niezapobiegła staranna gorliwość J W .  
em. jroney Ogińskiey, która z rządkiem poświę­

ceń1 zajęła się osobną kwestą świec jarzęcych, 
i pr„y pomocy J W . Yice-Guhernatorowey Listow-  
ekiey szczęśliwie ją dekonała. Zebrano w ogó­
le świec jarzęcych sztuk 828.

Towarzystwo Dobroczynności przez wybra­
ną zgrona swojego Deputacyą, postanowiło złożyć 
zacnym Damom, zaymującym się kwestą fantową, 
w imieniu ubogich hołd winnego uszanowania i  
w dzięczności; a ua wieczną pamiątkę ich  gorliwych  
trudów i szlachetnego poświęcenia się, postanowi­
ło odłożyć na kapitał summę rubli srebrnych 1,000 
która oddana na procent, będzie nosiła nazwisko 
kapitału z loteryi fantowey wynikłego. W  poźniey-  
szym czasie, Towarzystwo zamierza sobie podobny 
kapitał ulokować naprocent, na pamiątkę kwesty, 
odbytey po powiatach z nayporayślnieyszym skut­
kiem, przez uproszone Damy. Nadto dla podania 
późnym następcom imion Dam Opiekunek zakła­
du Dobroczynności, postanowiło uformować osob» 
ną xięgę, do którey wpisywane będą wszystkie te 
Damy, które od założenia Towarzystwa po dzień 
dzisieyszy, przez wielokrotnie odbytą kwestę w iel­
kanocną, uczestnictwo w reprezentacyach teatral­
nych, lub innego rodzaju, walne ofiary, położyły  
sczególne zasługi dla cierpiącey ludzkości.

Administracya Towarzystwa podaje jeszcze 
do publiczney wiadomości, że przychód ogólny z 
reprezentacyi PP. Chiarynich, daney dnia 4  ma­
ja r. b. na zysk ubogich, wyniósł rubli srebrnych  
565. kop. 7 2 -J-; rozchod rubli srebr. '55. kop 6. po­
zostało czystego zysku rubli srebrnych 5 10 kop. 
66j. Towarzystwo Dobroczynności składa podzię­
kowanie tym biegłym sztukmistrzom, którzy przea 
kilka tygodni bawiąc tuteyszą Publiczność sztuka­
mi ginmnstycznemi, nietylko zaleconemi osobliw­
szą zręcznością i doskonałą znajomością pantominy, 
Jęcz jeszcze i kosztowną garderobą i przyjemną 
muzyką; zostawili jeszcze inną piękną pamiątkę 
swojego pobytu, przez ofiarowaną reprezentacyą 
na zysk cierpiącey ludzkości.



D o przychodów  podczas kontraktów wesz-  
ły c h  do kassy Towarzystwa, należy i ta \v.indo» 
mość, że w łaśc ic ie l  Słonia wniósł dochod dzienny  
z pokazywania tego zw ierzęc ia ,  wynoszący rubli  
srebrnych  2g. kop. 5o. T ę ofiarę A dm in is t r ac ja  
Tow a rzy s tw a  z wdzięcznością przyjęła.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
C zersk dn ia  3o m a ja .

(z G a ie ty  W arszaw skiey.)
W  dniu 27 b. m. o godzinie po 3ciey  z p o ­

łudnia, grad nadzwyczayney wńelkości z ulewą i  
wiatrem równie nadzwyczaynym , nie ty lko wszy­
stkie zasiewy, szczególniey oziminę i wczesne ja­
re na polach, tuteyszych zniszczył, ale nadto zbyt 
m ocny wiatr kilka budowli ca łkow icie  poobalał; 
częścią zaś dachy pozdzierał) tudzież okna niemal  
w szystk ie  potłukł,  jako też znaczną ilość drzewa  
pow y w ra ca ł .  Nadto inwentarz młody i drobię po­
zabijał. Także gminy okoliczne, jako to: Ż e la zn a , 
C za p lin , P o tyc z , B r za m in  i t. d. k lęski takowey  
doświadczyły. Grad W tak znaczney ilości spadł) 
że jeszcze nazajutrz mieyscami widzieć się dawał.  
Ilów n ież  u lew a i grad z wiatrem nadzwyczaynym  
W gminie Ż e la z n e j  budowle dworskie  rozniosły, 
a w mieście Górze  wszystkie niemal szyby w 0- 
knach są powybijane. Zaś dnia 26 b. m. nad w ie ­
czorem w  B rzyszc za c h  u J W .  Zaborow skiego, S ę­
dziego powiatu C zerskiego, piorun wpadłszy do 
pokojow , sufity p oru y n o w a ł ,  i gzyms od erw ał,  
przyczem  tenże J W .  Sędzia lekką kontuzyą ude­
rzony został. ___________

WOLNE MIASTO K  RAKÓW.
jdnia 27 m aja.

(z G aie ty  W am aw skiey.)
NATiAŚniEYszr Cesabz W sz e c h  Rossyy) K ró l  

P olsk i ,  Protektor tey  krainy, raczył nayłaskawiey  
przyjąć ofiarowane sobie przez W .  F e lixa  Sło- 
tw ińskiego , Professora w U niw ersytec ie  Jagielloń­
skim, dzieło: O P ra w ie  N a tu ry ,  Błogosławionemu  
A le x a n d u o w i  I, dedykowane i za życia jego nay­
łaskaw iey  przyjęte, lecz dopiero po naybole- 
śnieyszym dla w szystkich  ludów zgonie tego w ie-  
kopom ney pamięci Monarchy, z druku wyszłe, po­
dług którego dają się lekcye  publiczne tey umie­
jętności w U niw ersytecie  tuleyszym, a w  dowód  
w y so k ieg o  swego zadowolenia, udarował Autora  
pierścieniem  brylantow ym , jako nieocenionym nay- 
wspanialszey łaski sw ey upominkiem, który temuż 
W .  S ło tw ińskiem u  dnia js5 maja r. b. przez J W .  
Stanisława Z a rzeck ieg o , Rezydenta i Konsula Nay-  
jaśnieyszego i Nayłaskawszego Dobroczyńcy w rę ­
czonym  został. __________

F  r a w c Y A.
P a r y ż  dnia 2 i m aja.
(1 G a ie ty  W arsiaW ’kiey).

Na posiedzeniu Izby Deputowanych dnia ig  
b. m. w  czasie rozpraw nad budżetem , wy rzek ł  
Biskup Hermopcl i lański  (X ..Breyssinous), minis ter  
spraw re l i g i jnych  i oświecenia , następującą mo­
wę, w odpowiedzi na głosy członków oppozycyi,  
powstających na duchowieństwo z powodu jego 
etatu:

„Mości Panowie,  dla czegóż t rzeba koniecz­
nie, abyśmy byl i  zmuszeni i tego roku jeszcze po­
w ra cać  do tych wiecznych skarg przeciw ducho­
wieństwu,  które już tak spo wsze dnia ły ,  że nawet  
z dowcipem i talentem bardzo t rudno je odświe­
żyć. Ale może oskarżyciele powiedzą wam : iż 
duchowieństwo bezustannie jest powodowane du­
chem panowania i napaści, k tóry się różnemi 0- 
kazuje sposobami; kazania, powiedzą, są dyktowa­
ne przez prześladowczą gorliwość; listy pasterskie, 
w  k tó ry ch  nie poznać, ani zwyczajów, ani instytu- 
c y y  Francuzkich;  Missyonarze wędrujący,  którzy 
się naprzykrzając,  włóczą po miastach i włościach; 
Jubi leusz , k tóry  umyślnie z R z y m u  sprowadzono 
dla zagrzania umysłów;  teto są znaki;, które w y ­
dają dumę duchowieństwa , te religiyne kongre- 
gacye rozszerzone po ca łey Francyi ,  zagrożoney 
przemianą z obozu ną klasztor; są już w P a r y ż u

za klany rehgtyne,  które kosztowały 100 milionów; 
skarb  państwa niszczy się na zakłady które są 
ca łk iem tego niegodne; dla czegóż duchowny na 
czele oświecenia publ icznego? czy nie będzie on 
doświadczał,  azali nie można pogrążyć lud w cie­
mnocie,  ażeby nim lepiey rządzić ? oprócz tego 
czyż m e wiadomo, iż Biskup przysięga na wierność 
Papieżowi,  obcemu Xięciu. Otoż to jest, Mości P a ­
n o w ie ,  co mówiono,  co m ó w ią ,  co będą jeszcze 
mow iii pomimo moich usi łowań;  lecz przynay- 
tnmey,  prawda obije się w tym przybytku  i bu­
dzie znaną całey ł r a n c y i  (poruszenie).

„ Charakterem kapłańs twa chrześcijańskiego 
jest gorliwość oświecona^ śmiała, swieczna w spra- 
wie religii.  l a k  jest, JUości Pan ow ie ,  pierwszym 
obowiązkiem pasterza, jest nauczać, uczyć pozna­
wać  1 kochać religią,  wykładać jey wiarę,  zasady, 
obierając ją ze wszelkiey przesady. Bez wątpie­
nia, gorliwość winna bydź oświecona nauką,  mi ło­
sierdziem ; nie mieści się ona ani w  uniesieniach
rozdraznioney miłości włas ne y ,  arń też w dekla-
macyach.  Jednakowoż pasterz powinien używać 
mowy powazney, która przystoi kaznodziei nowe­
go prawa,  1 która jest niezbędną koniecznością w 
powołaniu L o s k ie m , do spełnienia którego jest 
przeznaczony wpośród lu d u ;  lecz gdyby mu się 
w ymknę ły  niedorzeczne jakie wyrazy,  aaypierwsi  
pasterze pot raf ią je naprawić.

„ y V ie lk a  bardzo liczba l istów pasterskich,  
ogłoszeń,  była rozesłana przez Biskupów po ca­
łey 1 rancyi;  a nie było między niemi nad 2 lub 5, 
k toreby zwróci ły baczność władzy. Naszych 3o pa­
sterzy zostaje w swoich dyecezyach;  ich  miłość 
chrześcijańska jest tak czystą, jak mowa łagodną. 
Duchowni  me mają żadnych przywilejów; wiado­
mo,  iz mają oni te same obowiązki do spełnienia,  
co inni obywatele,  i że są ulegli tym samym T r y b u ­
nałom.

„ Missye, przeciw którym powstają, bywały  
w  naypięknieyszych czasach chrześciaństwa ; *dla 
czegóż upa t ry wać barbarzyństwo w lem, co było 
przedsiębrane.

„ Jest  2,800 zgromadzeń zakonnie, i uderza, iż 
z tey liczby 2,220 było us tanowionych vve d%\ un&etu
latach poprzedzających res tauracją ;  600 zaś wzięło 
swóy początek w tych ostatnich czasach.

„ Zakłady te są przeznaczone do wychow yw a­
nia dzieci, lub do opat rywania nieszczęśliwych i 
chorych : na 58 tysięcy gmin dzieli się przestrzeń 
kraju;  łatwo ztąd widzieć, iż mało ha'rdzo z n ich  
posiada podobne zakłady, a mieć je wszystkie bar-  
dzoby sobie życzyły.

„ A żeb y  jakowa kongregacya była uznana, za­
czyna od ułożenia swoich s t a t u t ó w : te mnie 
przedstawia;  ja je podaję Radzie Stanu. Skoro 
zostaną zatwierdzone, następuje postanowienie K r ó ­
la,  nakazujące je wciągniecie w akta. Postano­
wienie umieszcza się w dzienniku praw.  Domy 
p rywa tne  nie mogą się urządzać inaczey. Po leni 
wszystkietn , czegóż się można obawiać od zgro­
madzeń ?

„N arze k a j ą ,  mówi  daley M in i s t e r ,  na  k la­
sztory w P a r y ż u 1 lecz czy wiedzą wiele ich  jest ? 
34, które po większey części poświęcają się w y ­
chowaniu dzieci i wspieraniu ubogich: między temi 
jest cztery lub pięć,  które mają wprawdzie pewny 
gatunek wygód docześnych, reszta żyje z jałmużny,  
z oszczędności i z p racy r ą k  własnych: to jest ścisła 
prawda {poruszenie).

.» Oto m a c i e ' c z y n ,  k tóry  odpowie przywo-  
dzeniom p ew n y ch  osób. W  pierw szych latach 
tego wieku s ławny wojow nik przedsięwziął wskrze­
sić dawne zgromadzenia,  tak  drogie dla cierpią-  
cey ludzkości, dla nauczania dz i ec i , dla ulżenia 
starości, i k a z a ł ,  aby k ray je uposażył; od czasu 
res tanracyi  u tworzyły  się także nowe. Te tylko 
ut rzymywane są z dochodów Minist ra spr3w du­
chownych,  k tóre  był y  pra wn ie  uznane; .nigdy M i­
nister  nie uposażał tych,  k tóre nie miały  upowa­
żnienia prawnego.

n Wszelk ie  napaści , jakie b y ły  wyw ie rane  
przeciw duchownym,  jątrzą tylko i roznoszą n ie­
bezpieczną trwogę.  Nie trzeba używać wyobraźni



tv mieyseu rozsądku, marzeń w mieyscu p ra w dy  
(poruszenie) Zważcie jak. niestosowne pismat sa­
tyry ,  obracają przeciw kapłańs twu.  Rzecz dziwna, 
chcą ,  aby duchowieństwo było  zawsze spokoyue, 
gdy je znieważają, gdy je nareszcie oddają wzgar­
dzie publiczney. Wie tym to sposobem uymuje 
się umysły.

„J e że l i  chcą znieważać religią katolicką i jey 
kapłanów;  jeżeli obcą, żeby xięża mieli oczy, któ- 
remiby  nie widzieli)  język,  k tó rymby nie mogli 
odpowiadać; jeżeli chcą, aby byli bez poważenia,  
aby ich otoczyć wzgardą i nienawiścią,  zaczyna­
ją od uczynienia ich  podeyrzanemi , niin zrobią 
z n ich  niewolników.

„Po kilku wyrazach łaskawych na Minis t ra  
spraw duchownych,  jeden z mówców poczyta! so­
bie za obowiązek pokazać się ostrzejszym wzglę­
dem administracyi wychowania publicznego. M i ­
nister  przyjął  tę samą metodę, jaka była przyjęta 
przed objęciem przez niego Ministery um, i szedł .v 
ślady swoich zacnych poprzedników.

„Zapytuję się: które Uniwersyte ty  w Europie  
są bardziey uczęszczane od Paryzk ic h?

„Nnsze szkoły Królewskie są w stanie kw i tną ­
cym; liczba uczniów, zamiast coby się miała zmniey- 
szać znacznie się powiększyła ; to samo jest w szko­
łach gminnych.  Ci, którzy sądzą, że nauczyciele są 
n i ep ew n i  na swoich miejscach,  i ci, k tórzy myślą, 
że się można bez nich obeyść w  wychowaniu  mło­
dzieży, mylą się zarówno. Nie mogę wchodzić w 
długie t łumaczenie się w tym przedmiocie,  lecz 

owiem, że moje przekonanie jest tern głębsze ,im 
ardziey na rozwagę wzięte.

„Oskarżają duchowieństwo, jakoby chcjało 
t rzyńiać pospólstwo w ciemnocie. Jest  to źle znać 
ducha chrześcijaństwa i historyą; nietylko ducho­
wieństwo zachowało w Europie skład nauk i umie­
jętności, a lejemuto należy się założenie wszystkich 
szkół, przeznaczonych do nauczania klass ubogich.

„ W  tern mleyscu Minister  przypomina ko-  
rzys'ci, zdziałane w R z y m ie , we Włoszech,  przez 
duchowieństwo) k tóre miało powierzone sobie na­
uczanie młodzieży. W e  Francyi  mamy W a c i  
ciem noty ; i nikt  nie może zaprzeczyć korzyści, ja­
kie z tego odnosi klassa uboższych. Bracia winni  
są ten zakład cnot l iwemu Xiędzu L asa /le , k tó ry  
mocno cierpiał ,  widząc t łumy dzieci błąkających 
się po ulicach tego miasta. Widząc ,  i i  niszczały 
w niewiadomości i w wadach , jakie ona za so­
bą  ciągnie, duchowny ten uznał za naypotrzebniey- 
szą rzecz utworzyć towarzystwo braci  przeznaczo­
n y c h  do nauczania tych dzieci.

„Przezierałem,  mówi Biskup, ich xiążki;  by ­
łem sam przytomny ki lka razy ich n a u k o m , i 
stanąłem z innemi  w rzędzie wielbiciel i  tych  
braci  (dobrze! bardzo dobrze!). Ale,  mówią, M i ­
nister  spraw duchownych jest Xiędzem przedewszy- 
slkiem. Tein lepiey; im więcey będzie przeniknio- 
ny swemi obowiązkami , tern bardziey będzie sta- 
łjp W ym aw ia noż  kiedy w o d z o w i ; że jest żoł­
nierzem, sędziemu, że jest prawnikiem.

„Mówiono o przysiędze wierności  Papieżowi.  
Nie ma żadnego Biskupa,  k t óryby  nie odbierał  
swey missyi od Stolicy ApostoJskiey, i który by w 
dzień swojego poświęcenia,  nie przysięgał pos łu­
szeństwa prawom powszechnego kościoła; lecz te ka­
nony tak mało są przeciwne przyję temu porządkowi) 
iż chcę dać poznać przysięgę.

„Podpisuję tę przysięgę tern chęlniey,  iż jestem 
„pewny,  że s i ę t o  nie sprzeciwia w niczem wierno-  
„ści jaką winienem memu Monarsze i jego p ra wym  
„nastę pcom44 (poruszenie).

„Przypomniawszy przemówienie się P iusa  
V I I  i pochwały ,  na jakie zawsze zasługiwali  B i ­
skupi F ran c u zc y ,  Minis ter  odpowiada na to, co 
było  powiedzianym o mianowaniu Kapelanów p u ł ­
kowyc h  przez Wielkiego JałmUŻnika Francy i ,  i 
wykazał,  iż w tym względzie postąpiono pouług 
p r a w  d a w n y c h . ”

A  N <1 L I A,
L o n d y n  dnia  ig  m aja .

( i  G a z e ty  W a rs z a w s k ie j ^
Pan C alcra /t ma także weyść do ministei y-

um; lecz dotąd niewiadomo,’jaki urząd ot rzyma:  
Umiarkowanie i tajenia Wlargrabiego L andsdow n  
(pisze gazeta Goniec) są znane powszechnie; L ord  
C arlisle  mniey jeszcze (jeśli bydź może) sprzyja 
s tronnictwu TVhig , aniżeli wspomniany M arg ra ­
bia, a Pan T ie rn ey , k tó ry  dawniey już należał do 
minis teryutn przychylnego s t ronnic twu T o rys t 
okaże w Izbie Niższey nabyte w ciągu urzędowa­
nia swego doświadczenie i praktyczną znajomość 
interessów kra jowych.

Drugim sposobem, jakiego zapaleni stronni­
cy zwani Torys. przeciwko P.  C anning  używają, 
jest k lub P i t ta  w M a n c h es te r> którego główny 
cel stanowi przewaga protestantyzmu.  K lu b  len, 
już upadający', i od k i lku lat nieodbywający coro­
cznego swego zgromadzenia, liczy teraz więcey 
członków, niż dawniey, i zbierze się dnia 28 b. m., 
jako w rocznicę urodzin- P itta . Gazeta M a n c h e­
ster H ero ld  pisze w tey mierze, co następuje:

„ W ,  cli wili, kiedy s tronnictwa W h igów  i R ady­
kalistów powstają wspólnie przeciw podobnym 
zgromadzeniom, przystoi  przyjaciołonj naszey kon- 
stytucyi, wynurzyć uczucia swoje w przyzwoi tym 
sposobie. Pamiętamy,  iż przed ki lku laty Pan  
C anning  nie chciał  się znaydować na coroczne j  

-Uczcie, dawaney przez członków klnbu,  d latego,  
iż między innemi  miano spełnić toast stosujący 
się do przewagi  protestantyzmu.”

Odebrano tu p ry watną  wiadorńość, iż admi­
ra ł  B uenos-Ayreski Rrown,  zabrał  całą flotę Bre- 
zyliyską, złożoną z 18 małych okrętów.

— D n ia  22 m aja . —■
K ró l  Jmć cierpi  nieco podagrę; lecz jest 

nadzieja, iż d. .25 b. m. będzie mógł znaydować 
się na Radzie.

Chory Hrabia  L iverpool może już wyjeżdżać. 
Vice H rab ia  G ranville  wyjechał  na p o w r ó t  

do P a r y s a .
— D n ia  23  —

Stosownie do istnąeych p ra w zbożowych, O- 
tworzono porty  nasze dla wprowadzonego zza gra­
nicy  owsa z opłatą 4 pence od k w ar t e ru  (pół trze- 
cia korca miary polskiey), a to na 3 miesiące, po ­
czynając od dnią 19 b, m.

Korporacya  złotników dała dziś wie lką  u-  
cztę z powodu przyjęcia Xiążęcia A la r e n c y i  na 
członka tego towarzystwa* Xiąźę ten wyjedzia 
wkrótce  z Panem Cockburn, p ierwszym Lordem 
admira l ic j i ,  dla obej rzenia portów' wojennych.

Gazeta Dworska tuieysza umieszcza liczne 
adressa d© Kró la  Jtnci,  z uwielbieniem stałości 
Monarchy w zniweczeniu zamachu na ścieśnienie 
pre rogaty w jego w wyborze administracyi.  Rada 
gminna Londyńska postanowiła podać podobny a- 
dres w  całym sw’oitn składzie.

Ożywiona niedawno czynność w mias tach r ę ­
kodzielniczych,  rozciągnęła się także do innych 
rzemiosł. W  S h e ffie ld  i B irm in g h a m  wszyscy 
ludzie, żyjący z pracy r ą k ,  mają za t rudnienie;  w  
n iektórych nawet  mieyscach bra knie  już robot ­
ników. W  Glaskowie płacą teraz robotnikom b l i ­
sko dwa razy tyle, ile przed ki lku miesiącami.

W  £ o  c H  T .
R z y m  dnia  10 m aja.
(* G a i e t y  tE a rs iaw sfe iey ) .

K ró l  Jmć Bawarski ,  nazajutrz po przybyc iu  
swojóm do tuteyszey stolicy, zwiedził warsztaty 
ar tys tów,  a między innemi Thorw aldsena  , k t ó ry  
potem wraz z innemi  by ł  na obiedzie u tego M o ­
narchy.  Wieczorem zebral i  się bawiący tu  
Niemieccy malarze i rzeźbiarze w ogrodzie uomu 
zajezdnego S e rn y  y i pod oknami K r ó l a  śpiewali  
pieśń: Got save the  K in g .  Było ich przeszło 100 
i każdy t rzymał pochodnią w ręku* Monarcha  po­
kazał się na ganku, a polem przyszedł do ogrodu, 
gdzie łaskawie rozmawiał  z młodzieńcami,  i dzię­
kując im za okazaną przychylność ,  zachęcał,  aby 
pracowal i  dla sławy Niemiec. W ś r ó d  radosnych 
okrzyków wróci ł  Monarcha  do pokojów swoich.  
Dnia 5 b. tn. odwiedził  go Oyciec ś., k tórego K r ó l  
na pożegnaniu odprowadzi ł do karety.  Tegoż dnia 
wieczorem wyjechał  K r ó l  na p o w ró t  uo swe­
go kraju. W



I

H i s z p a n i i  a.  verpool. Handel  między temi dwoma miastami
M a d r y t  dn ia  10 m aja. ułatwiają t rzy  ka'nały, a wszelako pewne rowa-
(z Gazety Warszawbkiey). _ _ rzys two przeznaczywszy fundusz 610,000 funt.

Znowu 290 Portugalczyków,  między któ rym i  szterl. (20 milionów 4oo,ooo zł. poi.), robi  jeszcze 
było  5o officerów, schroniło się do Galicyi, i uda- koley żelazną w prostey linii, mającą długości 5a 
ł o d o  mieysc,  gdzie są zakłady powstańców. K i lk u  mil angielskich.  Robota ta juz znacznie posunię- 
z tych zakładów wróciło do Poilugali i .  Niektórzy ta, ukończy się zapewne za dwa lataj a wtedy 
ol ficerowie zbiegłych Por tugalczyków pozostali wszystkie towary,  k tórych spław kanałami  potrze-
dla słabości zdrowia w  miastach pogranicznych; buje 4 lub 5 dni, będą mogły w tyluż prawie  go-
lecz nadużyli  tey względności, i wdawal i  się w spo- dżinach bydź sprowadzone z M a n ch a ste r  do L i ­
r y  pol i tyczne,  tak, iz na wezwanie sprawującego verpool.
interessa Portugalskie,  ot rzymali  wyraźny rozkaz, , ,Powrót  B u ria n ó w  (pisze gazeta  codzienna)
aby się w głąb kraju udali.  Vice-Hrabia  Cancllas wst rzymał  nieszczęsne pustoszenia C za rn e j ban- 
(iSilveira ) musiał także w yjechać z Toro, i jak sły- d j  (*); każdy uczuł potrzebę zachowania reszty 
chać,  pr zyby ł  onegday do V itto r ia .  ̂ _ poryników, k tórą ominęła kosa niszczycieli. P iękne

Listy z B a d a jo z  donoszą, iż dowódca tw ier -  dzieło P P .JSodier i T aylora  ocuciło we Francy i  ja- 
dzy Portugalskiey L ira s  wiedział wcześnie o tame- kies uczucie dumy narodowej,  i nay lywiey zaymo- 
cznym spisku, lecz postanowił czekać jego wy bu- wac nas zaczęły' pamiątki  i lawney Francyi .  Każda 
chnienia ; ruszył potem z 4ma działami poJowemi prow/incya dokładała juk naytroskl iwszych starań,

Erzeciw buntownikom.  Odpór b y ł  dzielny, dopó- aby ivy rwać zniszczeniu drogie szczątki t j l u g tn a -  
i -woysko Rejencyi nie otrzymało posiłków. Z ruz- c h ó w , k tórych historyja tak ś<?iśly połączona jest 

kazu dowódcy stracono kilku ludzi ,  między któ- z naychlubuieyszemi kar tami  dziejów narodowych, 
ry m i  było 5 Hiszpanów.  Spychać, iż schwytanych Burza  spustoszenia wczas jeszcze zatrzymaną zosia- 
buntown ików w E lra s , oddano pod sąd wojenny, ła , i trzeba w y zn ać ,  ze ki lku przyjaciołom sztuki 

S z w E  c Y a . winni  jestesmy nietykalność gruzów opactwa w
Sztokohn d. 18 m oja . Jum ieges, pokruszone starożytne wieże zamku A r -
(z Gazety Warstawskiey.) _ ' ąues, piękny pałac Kró le wsk i  w Chambord, chat-

K r ó l  nasz chcąc uczcić pamięć Monarchy,  jfe§ D ziew icy O rlea ń sk ie j i dóm B aya rd cd  YYkrót- 
k tóremu nsyszczerszy szacunek 1 przyjaźń okazy- ce nie pozostanie nam nic do zazdroszczenia Anglii,  
wa ł ,  rozkazał,  aby Dwór  nie czekając n«t nadey- od któiey  pierwszey-nauczyliśmy się tey refigiyuey 
ście zwyczaynego pisma z uwiadomieniem o zgo- czci dla wspomnień ojczystych.  Nasze dawne p i o ­
nie K ró la  Saskiego F ry d e ry k a  A u g u s ta , włożył  wincye, podobnie jak stare Hrabstwa Rretoriskie, 
po  nim 4rotygoduiową żałobę. będą #i iały swoję osobną his toryą;  a ry lec i igła

W  roku 1825 wywieziono z kraju naszego l itografa przechowają d l i  nas to wszystko, co pory- 
429,7x2 szyfuntów żelaza, w 182b' roku 873,892, wa czas zazdrosny. Pomiędzy nayciekawszemi dzie- 
w  1825 rok u 48i ,o38, a w 1826 r.  35i,529 szy- łami tego rodzaju, celują M isto ryc  zne i malownicze 
funtów.  _ _ _ wspom nienia D e p a rta m e n tu  B as-de-C a la is , owoc

Znayduje się teraz w Szwecyi 52 szkół Lan~ świat łych i iuteressujących badań jednego Bulori- 
kasterskich,  gdzie blisko 9,000 dzieci bierze naukę,  czyka ,  znanego w l iteraturze i sztukach z wielu

------------------------- _ pism miłych.  Pan I le d o in , autor przyjemnej’ po-
R o Z M A I T E  W i a d o m o ś c i .  wieści M u r y  a B u lo ń ska  , wyborn yc h 'b iograf iy

(1 Gaiety Wamawakiey.) _ L esa za  (Lesage) i Morięignego, wielu uioUiych
P e w n y  znakomity Lord wracał  niedawno z p ięknych i dowcipnych wie rszy,  a niedawno cie- 

dó b r  swoich do L o n d yn u . Był  sam jeden w po- kaw ych  anekdot o T a lm ie ; powziął myśl zebrania,  
jeździe, bo służących swoich pierwey wysłał .  Nad w ki lku l i stach’ do przyjaciela, hiśloryi  wszystkich 
wieczorem dway uzbrojeni ludzie zblizyli się kon- starożytności B uh ń sk ic h .  lizieło to przypisał  J. 
no do pojazdu, kazali postylionowi stąnąc, i od K.  Mości jYladanic. Xiężnie  B e r r y  5 niepodobna 
Lo rd a  żądali woreczka z pieniędzmi. B rosim y  b y ło ,  ażeby jakie 'dzieło narodowe pod właściw- 
bardzo o przebaczenie, rzekł  jeden z nich,  iz p o -  SZą wyszło opieką:  Xięźna B e r r y  jest dzisia bo- 
dróŁ IV B a n  u n a  chwilę w strzym u jem y . B o trze -  żyszczetn F r a n c y i ;  przed dwoma laty sama zwie- 
b u jem y koniecznie m a te y  sum ki, bez k tó r e j  się dzała ciekawie wszystkie mieysca opisywane przez 
W  B a n  ła tw o  obejść  m ozesz, g d y  z je s te ś  bogaty, p .  H e d o in , i jey pochlebne zdanie zaręcza dobre 
Z o sta w ia m y szczodrobliwości tw o je j dac nam  ta -  przyjęcie dla tego zbioru. Pierwszy oddział,  k tóry 
ką  sum m ę, ja k a  je s t  godną znakom itego stopnia  teraz wyszedł ozdobiony jest 4 rycinami .”
W  Bana- Lo rd  miał właśnie przy sobie wore- Marszałkowa Xiężna R a g u zy  rozpoczęła z
czek z nowo wybitemi  pieniędzmi miedzianem!, małżonkiem swoim sprawę o rozdział majątku. 
D a ł  go rozboynikom,którzy nie pat rząc co się w nim Zapozywają go teraz różni wierzyciele o sw oje na- 
gnaydujej podziękowal i i odjechali.  Lecz wKrót- lożiiości. Onegday była w Trybuna le  pierwszey 
ce żal było Lordowi,  iż nadużył  zaufania rozboy- instaricyi spraw a niejakiego F a le tte ,  k tóremu Mar-  
n ików,  i zawiódł  ich  nadzieje. 1 Bolało go to, iż szałek winien 4oo,ooo f ranków i na tę ilość olio- 
się w  ich oczach zwodzicielem okaże- Zawołał  wiązał się dnia pierwszego marca upłacić 28,000 
więc  natychmiast  rozboyników,  przepros ił  ich za f ranków.  Miał  on drtwniey jeszcze większą pre- 
oszukanie, i dał  im worek  napełniony gwineami,  tensyą, na którey zaspokojenie dłużnik przekazał  mu 
Rozboynicy zwrócil i  mu pierwszy woreczek i w y -  5o,ooo f ranków,  które co rok z AuMryi pob iera ,  
chwala l i  czyn jego, a dawszy postylionowi gwi-  oraz dochód z fabryki  swojey cu k r u  ż buraków;  
neę ,  aby popędzał konie, spiesznie odjechali.  _ te zaś przekazy zawsze drogą prawną musiał rea- 

Koleją Żelazną, zrobioną w północnej’ Anglii  l izować. Teraz T a lette  domagał się w ypłaty  w spo- 
od Stockton  do D arling ton  1 daley do kopalni  wę-  mnioney ra ty  i całey rrsztująćey należności, z po- 
gli ziemnych,  przejechało od czasu jey utworzenia wodn,  iż dłużnik jest rzeczywiście w stanie han- 
W dniu 25 października 1825, do ostatniego grud- kructwa-  Sąd skaz/ił pozwanego na zapłacenie 
nia 1826, przeszło 4o,ooo podróżnych.  Jeden koń tylko przypadajacey raty,  a co się tycze reszty na­
ciągnie wóz z 16 do 20 osobami tak do góry, jako leżności, u z n a ł , skargę za bezzasadną, ze względu, iż 
t e ł  na dół, i  odbywa drogę 12 mil angielskich W w obecnym przypadku nie zachodzi bankructwo,  
5 kwadransów’ lub pół torey godziny. Każdy po- lecz szczególnie chwilowa niemożność uiszczenia się." 
drożny płac i  za tę jazdę g pence (blisko zł. poi. 1 ------- —  -------------- -
gr. i 5). Oprócz tego jest jeszcze kilka innych po- , (*) T ow arzystw o spekulantów  , k tó rzy  za k u p y -  
dob nych  kolei, już ukończonych, lub jeszcze ro-  w ali daw ne g m a ch y  po F r a n c y i  dla w ybra -
hionych,  a mianowicie między M a n ch ester  i L i-  nia  z nich m a teryu łó w  do now ych budowli.

P o z w o lo n o  d r u k o w a ć . Z  p o le c e n ia  J J F . L ite w s k ie g o  TTr,o jen n eg o  G u b e rn a to r a .
A n d r z e j  B u c h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w Drukarni R edakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 64
W ilno dnia 1 Czerwca o. t, 4827 Roku.

p i. Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu Wileńskiego, podaje do wiadomości Publiczney 
:iż Dobra nizcy wyrażone do Liceum Wołyńskiego należące, wypuszczać się będą przez Pu-
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czną L ie ytacyą w  trzech letnią arendowną dzierżawę, od duia 2 4  czerwca r.
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j. Opłata  roczna wnosić się ma dwiema ratami zgóry monetą srebrną kurs w  kraju m a- 
jacą d. a 4  czerwca i 6 stycznia.

2. Licytacya odbywać sie będzie w  Krzemieńcu w  Lyceum Wołynskiem w  terminach 
dnia i 5 - 16 i 23 czerwca r. b. 1827.

3 . Kogo ustawy krajęwe od posiadania dóbr ziemskich wyłączają, ten do licytacyi i dzierża­
wy przypuszczony nie będzie*

4 . Każdy przystępujący do licytacyi, złożyć powinien ewikcyą w gotowych pieniądzach, lub 
na dobrach nieruchomych, odpowiadającą roczney intracie.

£>. Kto przez lir y tacy ą utrzyma się przy dzierżawie, temu kontrakt formalny przez Admini­
stracją  dóbr Lyceum Wołyńskiego wydany zostanie z obowiązkiem dostarczenia przez kontiahenta
w a l o r o w e g o  papieru.

6. Nikt pod żadnym pozorem nie może się cofnąć od ceny na ostatnim targu postąpioney, 
a w przypadku cofnięcia się czyli odstąpienia od zalicytowaney dzierżaw y, jedno roczna in- 
trata pro e w i k c y o n e  złożona, na zawsze przepada i jako vadium obraca się na rzecz Liceum, 
kto zaś ewikcyi nie złoży -w gotowifnie lecz na majątku nieruchomym, w takim razie w y­
rażone vadinui jeduoroczney intracie odpowiadające, pozyskane będzie z tego nieruchomego ma­
jątku. 1

7. Każdy z kontrahentów, sam Aktor lub prawnie do tego szezególniey Aktu umocowany 
P l e n i p o t e n t ,  przed przystąpieniem do licytacyi podpisać się obowiązany będzie , ze ninieysze 
p r a w i d ł a  i warunki do kontraktów, jakoteż inw entarze, stan folwarków’ okazujące, czytał 
i rozważał ,  i że podług nich, gdy się przy licytacyi utrzyma, dzierżawę zalicytowanego mają­
tku  przyjmie, nieządając w niczem odmiany, dodatku lub ujęcia.

W a r u n k i  do ko nt ra kt u  dzierżawnego i inwentarze wyrażonych folwarków, są do wolnego 
w każdym czasie przeyrzenia w Karcellaryi Administracji dóbr Liceum Wołyńskiego.

Za Sekretarza Expedytor Antoni Potocki.

* Od dnia 15 czerwca r. ter. códzień 
od godziny 5 / do G po południa przedawać się 
będą w murach Uniwersyteckich przez publiczną 
licylacyą oku.-. stare z okuciem ize szkłem, ja­
ko też rozmaite żelastwo stare, pozostałe od 
reparacji domów Uniwersytetu Wileńskiego.

W. Giecołd Sekr. Kol.

1 Od Lite w sko-Grodzieńskiego Gubernia!- 
nego Rządu ogłasza się, ostatecznym niestau- 
nym dekretem Grodzieńskiego Ziemskiego Po­

wiatowego Sądu w  dniu 20 oktobra j 825 r. 
nastałym, za obligową pretensją tytularney So- 
wietnikowey Kamieńskiey przysądzono na rzecz 
jey na yvszelkim majątku zeszłego Jenerała woysk 
polskich Dyonizego Paniatowskiego, a mianowi­
cie na murowanych zabudowaniach, jakoto: na 
dom e i stayni do sukcessorow tegoż P o n ia to ­
wskiego należących, w nieście Groduie na Ho- 
rodnicy położonych, kapitału z procentami -35oo 
złotych, z wolnością przedaży takowych zabu­
dowań w  każdym czasie , ż.a uprzadniem <*



tem ceteroniedzielnem, podług osnowy prawa, 
głoszeniem . AŁe pnmienionc zabudowania dla 
afarości sWojey, ładnego zysku Kamieńskiej- 
u;# przynoszą; sukcessor zaś dłużnika Krzysztof 
Poniatowski, mieszkający jakoby w Mińskiey 
Gubernii w Pińskim pomiecie wr majątku Dzi­
ków iczaeb, uchylając się od zaspokojenia Ka- 
mieńskiey, niewiadomo dokąd się z tego powia­
tu oddalił; zatem Rząd Gubernialny na mo­
cy wszystkiego wyżey pomienionego, równie 
konstytucji iy 64 roku, w którcy powiedziano: 
,, Domy w  miastach do nicpłacących długów  
należące, na zaspokojenie tych długów przeda- 
w*ó z pnhlicztiey licytacyi, ” przez decyzyą 
swoją postanowił: obwieścić sukcessorow Jene­
rała Poniatowskiego, za pośrednictwem wydru­
kowania w gazetach ogłoszenia, iż jeżeli w c ią ­
gu czterech tygodni , od dnia ostatniego w y­
drukowania tego ogłoszenia w Senackiey gaze­
cie niezaspokoją Tytularney Sowietnikowey K a­
mieńskiej’ wjey należności, w tedy pozostałe po 
Jenerale Poniatowskim, w  mieście Grodnie, na 
Horodnicy, wyżey pomieuione ńinrowane zabu­
dowania, przedane bfjdą z publicznych targów, 
z obróceniem wziętych pieniędzy, na zaspoko­
jenie pretensyi Kamieńskiey. Dnia 17 maja
1807 roku.

Sekretarz Tadeusz Afanasowicz.
Naczelnik Stołu Sobolewski,

W  Xięgarni Józefa Zawadzkiego znaydują 
walce kompozycyi Franusia Łopat ty, dedy­

kowane Hrabiney z Xiążąt Sortykowyeh Poto-  
ękiey. Cena jednego walca kopiejek srebrem 
piętnaście. ____ _

1 W oźny niżey wyrażony, ■/. Instańcyi W .  
Józefa Bayrakowskiego Rotm. W . Ros. od De­
kretu Sądu Ziem. W ileń . akcessoryynego na dniu 
5 maja 1827 roku ogłoszonego, w poparciu skar­
gi appellacyyney po W . Macieja 'Falkowskiego 
Rotmist. W . Ros. pozew po drzwi sądowych 
pr/cd Sąd Główny Litewsko W ileński 2go De- 
pertameńtu przybiłem , i otem izby W . 'Fal­
kowski niewiadomością nieskładał się zawiada­
miam.

Michał Staszkiewicz W o ln y  Pttu. W ileń.
Dozwolono drukować. Dnia 3 i  maja 1827 

roku Cenzor Ignacy Reszka.

Podaje się do wiadomości, ze od d. 6 czer­
wca r. t. codzieri od godziny 3 do 6 po połu­
dniu, przedawać się będą w murach Uniwer­
syteckich przez publiczną licytacyą rzeczy po­
zostałe od użycia w Kościele S. Jana z przyczy­
ny jego odnawiania, a mogące sig przydać do 
Kościołów parafialnych.

W . Giecołd Sekr. Kol.

a Podaje się do powszechńey wiadomo­
ści, IŁ w Drukarni Połockiey X X  Pijarów w y ­
chodzi z pod prassy Mszał Rzymski , według  
nayuówszey edycyi W eneck iey  przez władzę  
Metropolitalną Mobilewską potwierdzonćy. Za­
wierać w sehic będzie naynówsze uroczystości 
świętych, festa Patronów Polskich i Szweckich  
oraz rozmaitych zakopów. Druk, jaki w  tem 
dziele może bydź naywłaściwszy, we względzie 
wygody i dogodności wszystkich, będzie wyra- 
2ut i trielki, zwanv tertia. Kolorem czerwo­

nym , czyli rubro;, będą d. ukowane róieysoa 
właściwe. Papier na ten cel użyty jest trwa­
ły, dychtowny* i czysty. Format dzieła tego jest 
średni, in ijuarto majori. Drukuje się na dwojakim 
papierze. Na lepszym Lubecki zwanym, oce­
niony jest exemplarz nieoprawriy rubli as. 3o , 
oprawny w skórę bez złota rubli as. 3 8 , z pozłot^ 
r. as. 42 . Na papierze ordyrnayynieyszym bez o- 
prawy rub. as. 26, opriwny w skórkę bez złota 
r.ub. as. 3 4 , z pozłotą 3 8 . Ktoby życzył na' 
Mszał takowy prenumerować, ma się zgłosić do 
Kollegium Potockiego XX . Pijarów; pod ad.res- 
sein: Rektora'tegoż Kollegium X. Kalasantego 
Bartoszewicza. Termin prenumeraty został je­
szcze przeciągniętym do pierwszego julii. Chcący 
nabyć to dzieło cenę j  -go będą mielj podwyż­
szoną. Trzy części dzieła tego odbite, czynią 
nie mylną nadzieję że za cztery miesiące zu­
pełnie. ukońezonńm zostanie.

Dpzwala się drukować. Dnia 28 maja, 1827 r. 
Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka

2 Niżey podpisany z mocy Jeneralnoy P le -  
nipotencyi w Imieniu .LLOOeh Michała i Fran­
ciszka Xiążąt Radziwiłła^* działający , oświad­
czam iż Plenipotencja do rozmaitych Interes- 
sów W . Wincentemu Hryniewskienm Adwoka­
towi Sądu Głł. Gubernii Mińskiey uprzednio 
od tychże JJOOch Xiążąt Radziwiłłów vvjfldana, 
równo z daltą dzisiejszą - cofa się i odwołuje. 
Wilno. Dnia 24 maja 1827 roku. Ludwik Jan­
kowski.

Dozwala się drukować. Dnia 28 maja 1827 
'/oku. Cenzor Ignacy Reszka.

2. Kommissya W ojewództwa Krakowskie­
go czyni wiadomo wszystkim, chęć kupowa­
nia baranow Merynosów Saskich 2 trzód Rzą­
dowych K ieleckich , mającym, iż na dniu i 5 
maja r. b. i w  dniach następnych, aż do zupeł­
nego wyprzedania , w Mieście Wojewódzkim  
Kielcach w Biórach Kommissyi Wojewodźkiey  
od godziny lotey ranney , odbędzie się publi­
czna Licytneya, w  celu sprzedania rozmaitych 
klass baranow dwu rocznych, wedle uczynio­
nego sortowania w ilości sztuk 2 8 0 ,  nieuiniey 
owiec tegoż samego rodu, i galunku w rozma­
itym wieku od 2ch lat do 9eiu zostających , 
sztuk dwieście pięćdziesiąt w cenach przez Rząd 
ustanowionych, oprócz wartości przez Licytacyą 
otrzymaney / za barana , które okrom wyboro­
wych po jednemu licytowanych, po sztuk 4 l i­
cytowane będą, nierunicy matek które po ilości 
sztuk 5 na licytacyą wystawione zostaną, żą­
dana będzie od pretendentów lialcżytość za w eł­
nę po złotych pob 18 z barana, a po zł. ppL 
12 z matki ustanowiona , oraz grosz jeden od 
‘złotego od wartości zakupionego bądź barana 
badź owcy dla Owczarzy. Życzących sobie za- 
tvm tego nabycia, na dzieli i godzinę oznaczo­
ną zaprasza. Kielce dnia 11 kwietnia 1827.

Radca Stan u  Prezes, (podpisano) W ielo-  
głowski.

Sekretarz Jeneralny W itkowski.
Za Zgodność Witkowski
Kurkowski.

2 Niżey podpisany, przez rezolucją Opieki 
Szlaclieckiey Pttu. Słonimskiego r. >820 gru­
dnia 4 dnia nastałą, zostawszy przydanym za

1



opiekuna dla małolctniey W alery !  Rogowskiey 
po zeszłym W oycieclm  Antonim Rogowskim po­
zostałby córce, obowiązany jestem D ekre tem  
Ziemskim Etu Słonim. o treści Testam entu  ze­
szłego Rogowskiego uwiadomić przez K uryera  
Lit) , i Gazetę warszawską, dalszych jego konsuk- 
cessorow, przeto spełniając takow y obowiązek 
uwiadamiam* Iż zeszły W oyciech Antoni Ro­
gowski Testamentem swoim r. i825 maja l o d .  
czynionym, uayprzód całą gospodarkę zonie za­
pisawszy, massę funduszu swojego summowne- 
go na obligacli po różnych mieyscach lokow a­
ną, w illości zł. poi, 27,400 w y k a z a ł ,  z ogutu 
więc z naypewnieyszych funduszów uayprzód 
ż o n i e  swojcy zł poi. i,bóo, 2re córce W alery !  zł* 
pol. 22,000, z reszty zaś zł. poi. 3,ooo dla braci 
rodzonych JJPP-  Jana, Dominika, i Symona za­
pisał. T akow ą awizacyą własną podpisuję r ę ­
ką. L eonard  Adamowicz Sędz. Gran. P tu .
Słonim skiego.

Dozwala yię d rukować  dnia 26 maja 1827 
r. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

2 Niżey podpisany przez ninieyszą trzyk ro ­
tną  awizacyą w Gazecie K uryera  L it .  zaw iado­
mią każdego interesowanego, iż wiecznością na­
był dom w mieście W iln ie  przy Tatarskiey ulicy 
położenie mający, N r  66 1 oznaczony, za p raw em  
od Józefa oyea. Leona i Jana synów Deynerow, 
dnia 8 maja teraźuieyszego 1827 ro,<u wydanym, 
a dnia 1 1 teraźn . r. i m. przed Sądem Głów. L it. 
W ileńskim  ego D epartam entu  przyznanym, przy 
jakowym nabyciu część summy pozostawił u sie­
bie na ewikcyą : ażeby więc każdy ktoby m iał 
słuszną od pomienionych Deynerow należność 
na tym domie opartą , z praw nem i dowodami do 
niżey podpisanego w przeciągu pu łroku  od dat* 
tv ninicyszey, pod u tra tą  rz e c z y ,  zgłosił się, przez 
ninieysze zawiadamia.

Konstanty P iotrowski A dw oka t  Konsyyto- 
rzow W ileńskich.

Dozwala się drukow ać dnia 2 1 maja 1837 
roku . Cenzor Ignacy Reszka.

3 . W e d le  Ukazu JE G O  CC SA R SK IEY  M O­
ŚCI Sainowładńącego W szech Rossyą etc. etc etc.

UUr. Dominikowi Podkomorzemu W o łk o -  
wvskiemu, H ieron im ow i, Teofih/wi i Józefowi 
z dokładem  ich tytułów żałł. niewiadomych 
O -k ’erkom, lub ich sukeessorom, słowem: wszy­
stkim sukcessyynie posiadającym fundusze zesz­
łego Xipd/.a Ignacego Oskierki Kanonika K a­
tedralnego W ileńskieg", pozew przed Sąd Ziem­
ski W olkow ysk i na kadeńcyy  juniową 1827, 
roku . 7, Instancyi Urodź. Kalixta Dowiata v. 
M rszałka Szawelskiego wynosi się mianowicie 
oto*. Rzeczony Kanonik (Iskierko za własno­
ręcznym obligacyinyrn dokum entem  1797 mar­
ca ig, ś. p. oyeowi żałł. Jerzem u Dowiato- 
wi danym, 1817 maja 12 do A kt Grodzkich 
Sząwelskich wniesionym, i  następnie do w ła­
sności żałł. przeszłym, pożyczył czep. zł. 4oo; 
o pozyskanie których gdy Żałł. Z óbżałł. Do­
minikiem Oskierką rozpoczął process, Sąd Ziem ­
ski W ołkow . na iusttnoyą tegoż obżałł. dekre­
tem  akcessory iuym 1822 janttaryi i 4 zfero- 
w auyui, wstrzymał rozprawę, dopóki żałł. nie- 
spełni adcytacyi dalszych sukcessorow K ano­
n ika  Oskierki. Della tor przeto nie d la  włas- 
ney potrzeby, bo znajdujący  się w Powiecie

W ołkow ysh im  dłużnika majątek u w a la  d la  
siebie obowiązanym * i wystarczającym : lec*
celem tylko zbliżenia końca swojemu poszuki­
waniu, i wypełnienia formalności dekretem  u -  
znaney, k tó ra  ku szkodzie żałł. w pływ ać na 
dek re t  oczewisty nie może, adcytując -wszyst­
kich obżałłch i to przez gazetę Kuryera L i te ­
wskiego ogłode zamierzając, następne zak łada  
prożby: o zasądzenie kap itu łu  czer. zł. 4oo, I 
wszystko-letnich procentów  f oraz expensow 
prooessowych. O zobowiązanie obżałł. D o m i ­
nika Oskierki do opłaty z dóbr po K anon ika  
Oskierce pozostałych. I  o zaskutecznienie dalą 
szych żądań pozwu 1821 septembra 7 w ynie­
sionego, eorundem i 5 dnia w  Zicmstwie W o ł-  
kowyskiem zeznanego.

W oźny  zeznaję, że w  ro k u  teraźnieyszym 
1827 w miesiącu apry lu  dwie kopie tego po­
zwu, jedną w dniu ig  po Urodź. Hieronima, 
Teofila i Józefa Oskierkow, i p a  ich, jeśli n ie -  
żyją, sukcessorow, do drzw i kancellaryi ziem- 
skiey W olkowyskiey przybiłem; drugą w dn ia  
26 J W . Dominikowi Oskierce b. Podkom orzem u 
W ołkow ys. w  majętności Samołłowiczach vr 
tymże powiecie lezącey oczewisto podałem.

Jau  P aw łow sk i  W oźny  P tu .  W ołkow ys.
Roku 1,827 miesiąca apry la  2g dnia, 

przed Aktami Ziemskiemi powiatu W o łk o w y -  
skiego stanąwszy osobiście W oźny  tegoż powia­
tu  JP .  Jan  Paw łow ski, ninieyszy pozew zeznał, 
i na to się w księdze zeznań własnoręcznie pod­
pisał, przyjąłem, i ze całkowicie wespół z re l -  
lacyą w  księgę zeznań pod N. 5o jest zapi­
sany poświadczam.

Regent Ziemski W ołkow ysk i Kollegski 
Sekretarz Józef Kotkowski.

Dozwala się drukow ać. 1827 maja a i ,  
Leon Borowski Cenzor.

3 Sad T axatorsko-E xdyw izorsk i  funduszu 
W .  Jana Paczkowskiego Szambellana b. D w o­
ru  polskiego w dniu  10 maja w majętności Je- 
zuie zebrany, gdy oprócz dwóch k redy to row  
stauności dalszych az do dnia 19 tegoż mie­
siąca doczekać się nie mógł, zmuszonym b y ł  
zrobić o dk ład  do dnia 12 lipca tego roku, i  
przez ninieyszą awizacyą w zyw a wszystkich 
interesowanych, aby z objawieniem stosunków 
swoich nie spóźniali się; gdyż Sąd za następnem 
zebraniem się całą  spraw ę wziąć do namowy 
w  dniu 3 augusta idącego roku  ma zamiar, i  
ainis.yą u iew prowadzonych stosunków niechy­
bnie zapisze. Także gdy dla  zaspokojenia ną— 
le/nościow skarbowych determinowaną jest w  
m ajętności Jezuie licytacya, koni, bydła, bawo­
łów, owiec z rodzaju merinosow, miedzi bro-  
w arney  i kuchenney , maszyn i wszelkich 
sprzętów gospodarskich, oraz pod  róznem n a ­
zwaniem ruchomości: ta  zaś zaczęta będzie nie­
odmiennie w  dniu 18 lipca idącego ro k u  t 
codziennie kontynuowaną, przeto Sąd E x d y w i-  
zorski znawców, am atorow i potrzebujących n a ­
bycia ninieyszem ogłoszeniem o tem  zawiada­
mia. Dalt. 1827 v* W a)a x9 dnin, Jezno.

Michał Sawicki Prezyden t Exdyw izor.
Józefat E rdm an Prezyden t Gr. Upit. i E x d .
Justyn Czernicki Sędzia Ziem. Oszmiań. T 

E xdyw izor .

3 Od Litewsko-W ileńskiego Gubarnialoet* 
)3{



Rządu. 7. odbytych, w tym Reissa?, na oddanie 
od i kwietnia przeszłego 1826 roku krebczanego 
W mieście W ilnie p oboru, publicznych t«rgow w 
czteroletnią lei.utę, artykuł ze rznięcia ptaslwa 
na kos/.er został przy wihnskich  zydach Juchel- 
sonie i Isersonie za opłatą na rok po 3 760 ru b . , 
Srebr.y lecz * przyczyny nieakuratnego wnoszenia 
przez nich odkupney wyżey pormenioney summy, 
od daiszey tennty ciź JocheRon i Iserson zostali 
oddaleń j a dla odbycia targów na oddanie tego 
artykułu do upływu zakreślonego czteroletniego 
teiminu, w arenduwną tenutę, naznaczono terminy 
iszy 21, agi 22, a 3ci ostateczny 20 następującego 
czerwca; zatem życzący należeć do targów, zech­
cą przybyć do tego Rządu na wyżey wyrażone 
terminy z prawnemi i dostatecznemi kaucyami. 
Dnia 31 maja 1827 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.

Naczelnik Stołu Milanowski.

5 . Od Muiskiego Guberuialnego Rządu ogła­
sza się, za niedoimkę liczącą się na zmarłym Sram* 
belanie Tołocice 7, utrzymywania akcyznycb po- 
borow, będzie się przejawać położony W' mieście 
Mińsku na Franciszkańskiey ulicy tego Tołoczki 
murowany, dwupiętrowy, stary, ruynnjący sic ze 
sklepami na dole, dom, z ziemią i fruktowemi 
drzewami, oceniony vv proporcyi przed rujnowa­
niem się 1*000 rubli, mogący po zreparowanm 
przynieść rocznego dochodu 5.ooo rubli, z przy- 
tudowaniami, jakoto: izbą ludzką, staynią, wozo­
wnia, lodownią i studnią drewnianetni, ocenione- 
tni w tymże czasie 082 ruble, z ruchomością skła­
dającą się z mrbii, ocenioną “64 rubli 70 kop., i 
X dwoma murowaoemi jednoprętowemi skrzydłami 
ocenionemi 6.ooq rubli; jakowego domu z attyueu 
cyami z przyczyny zrtiynowania się jego, zrobiono 
ocenkę i inwentarz, z pokazaniem rzeczywisłey 
wartości w  teraźniejszym jego położeniu, która 
wartość wynosi teraz 2 ,5oo rubli assygnacynmi. 
Zatem życzący kupić wyżey pomieniony dom, z 
przy budo w ani am i, skrzydłami i ruchomością, ze­
chcą przybyć do tego Rządu do targów na termi­
ny: iszy za miesiąc, 2gi we dwa, a :>ci we trzy 
miesiące od dnia pierwszego wydrukowania tego 
ogłoszenia 1 w Sl. Petersburskich albo Moskiew­
skich gazetach. Dnia 20 maja 1827 roku.

Sowielnik Demian Czerniajew.
Wobowiązku Naczelnika Stołu Ignacy Laski.

3 Sąd Taxatorsko Exdywizorski za Remissą 
Sądu Głównego Litewsko Wileńskiego 2go Deper- 
tamentu na dopełnienie satysfakcji wierzycielom  
i  pretensorom J W .  Michała Giełguda Marszałka 
Nadwor. Lit. wyznaczony, na dniu 9 teraźn. miesią­
ca maja do dóbr Z mku Poniemuńskiego w Powie­
cie Rosieriskim położonych, na rozsądzenie poru- 
czoney sobie sprawy zjechawszy; termin do wzię­
cia teyze sprawy w oczewistą namowę dzień 27 mie­
siąca czerwca teraźń. roku przeznaczył; iżby więc 
interessowane strony ze swojemi stosunkami do Są­
du ninieyszego przychodziły; przez trzykrotną a- 
wizacyą one" zawiadamiając ; zo ria niesta w ają-cych 
•kutki ammiśsyi rozciągnie zastrzega. Dat. roku 
1827 tnaja iS dnia.

Prezydent Ziem. Telszewski i  Kawaler Jan 
Jankowski.

Konstanty Masłowski Prezydent Ziem. Za- 
wil. Exdywizor.

Adam Strawiński Pisarz Ziemski Trocki Ex> 
dywieor.  (

5 N iiey  podpisany maj ąc dla siebie summę ru­
bli sr. 4 6 , Dekretem Oczywistym Grodu W ileń .  
w  r. 1821, januaryi a5 dnia sądzoną na J J.PP. L u­
dwiku Sołtanowiczu i Dominiku Sielickim, którą

fdy dotychczas nie odebrałem , a o życiu Ludwika 
ołlanowicza, ićm bardeiey o jego funduszu gdy ża- 

dney wiadomości powziąć n iem ogę: przeto źe w- 
inyśl Dekretu wyż datą oznaezonego, Wszelki fun­
dus* JPana Sielickiego na swoją satysfakcją zay- 
jnować będę, aby niebronił przez ninieyszą awiza- 
cyą zapowiadani. Dałt 1827 maja dnia 6 Jan Sinkie, 
W1CV

Donirsienie o P  renmnerncioi 
3 D zie ło  Pana K. R. ogłoszone na pre­

numeratę pod ty tu łem : D um y historyczne.
R ossyyskie  , p rzek ła d  po lsk i  , dla tego dotąd  
niewyszło z druku, źe przyrzeczone przez w y ­
daw cę tabace not do śpiewania z towarzysze­
niem forte-piano, i ry c in y ,  ledw o teraz ukoń­
czone zostały. Dziś kiedy w yd aw ca  otrzymał 
te blachy, przedsiębierze uwiadomić prenum e­
ratorów tego dzieła, że będzie niezawodnie w y ­
drukow ane do dnia 00 junii roku bieżącego- 
P o upłynieniu tego terminu, premimeratorowie  
odbiorą dzieło do swych kollektorów taką ilość 
exemplarzy, za ile który opłacił.

Prenutnerować można to dzieło do dnia 5 
junii w  Xięg«ruiach: Zawadzkiego, Mory t/a, Zoł 
kowskiego tudzież w Rrdakpyi Kuryera L i te w ­
skiego, i u osobnych kollektorów. Po w ydru­
kowaniu certa podwyższoną będzie.

D ozw ala  się drukować d. 17 maja 1827 
L eon  Borowski Cen.

Kurs wileński na asygmty od dnia 27 ma 
ja: rub. srebr- 3 rub. 8 iJ  k o p . , czer. złoty now y r. 
11 kop. 80, stary r. 11 k. 60, imperyał 38 r. k.

Cena produktów  na rynkach  
w ileńskich.

Dni Targowe

Niepołoźone liczby znaczą, 
źe tych  produktów nie 

było.
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Pszenicy ozrmey -  -  -
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Gryki ........................
Grochu 1 - - -  -
Bobu -  - - “ " “
Siemienia lnianego - -

  — konopnego - -
K r u p  j ę c z m i e n n y c h  -  -

 owsianych -  -  -
   g r y c z a n y c h  -

Loju wołowego surowego
  — — topionego

Miodu przaśn. z woskiem 
Wosku topionego niebielon. 
Sw itc  woskowych białych

— —; ~ “ “ żółtych
—  łojowych przywoźnych
— —  —  lu robionych

W łókna towarnego- lnu
—  — __   pieńki

Siana murożnego -  - -
— błotnego - - -  - 

Faska masła 6 garcowa 
Soli kuchen becz. gar. lit, 48 
Piwa krajów, becz. 4o garc

— dubeltowego - -
Ptastwa po parze indyków

  — •— kur -
— —  —  gęsi -
  — —  kaczek

^ '.Chleba razowego lunt 1
a a  pytlowego przedn.

Mięsa funt 1
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